
n 1 »_ ł _ . w»k»p«4. 1J0  W i»4-
Prseaplata: „„..u. RQPONMLKJIHGFEDCBAm w  r

W  «vMdk*«h ki^rwwidsiasM. »ny *•***■DCBA 

maahi »h ii1»I|M«h Iw «, aloienfa pracy, MMrwaała Im- 

Manfkaeji, ctnyaaHcy ała mc praara hW  pozatormi- 

aawych dottarcwi «aaety. łab cwrata ceay abcaa- 

. flonta. Za ekiał os?o»zea. redakcja ala adpowUda.

Piątek Serwacego  
Sobota Bonifacego m , 

N iedziela 4. po W ielk.

Z\ *  • • Za ogłosi, pobiera sic C<ł wiersza
Ogłoszenia  . mm . <7 łam.) IO yr, «a reklamy M  

str. 34am. w  wiadomościach potocznych 30 gr na pierw ­
szej str. 50 gr. Rabata udziela sie przy ciastem ogła­
szaniu. .Głos W gbrzoeki- wychodzi trzy razy tygodn. 
i to w  poniedziałek, środę i piętek. Skrzynka pocxtp- 

wa 23. Redakcja i administracja ul. Mickiewicza 11 

Telefon 80. Konto crekcwe P. K. f'. Poznań 2>M,252

D ziś w schód słońca o godz. 3.47 zach 19-17

Jutro , „  •• 3,46 „ 19.18

D ziś „ księżyca „ 17,10  2.30

N r . 5 6 W ą b rz e ź n o , s o b o ta  1 4  m a ja  1 9 2 7 r . R o k V II

RAMA

ŻĄDAJCIE o b u w i a  U  
!W 5ZĘDZIE Ss..PEPEGE 1

P E P E G E
P o l s k i P r z e m y s ł  G u m o w y  T .A . 

w  G r u d z i ą d z u

PK tW *”

T A N IE -T R W A Ł E -E L E G A N C K IE  ]

Ilu optantów przybyło na Pomorze w roku 1925?
Toruń. Jak sobie przypom inam y, rok 1925 

byl okresem najliczniejszej reem igracji naszych 

optantów z N iemiec. Jaka ilość z nich osiadła  

w tym czasie na Pom orzu w ykazują dane staty­

styczne zaczerpnięte przez nas w Pom orskim  

U rzędzie W ojew ódzkim . W ynika z nich, że na  

terytorjum poszczególnych pow iatów osiadły  

ilości następujące : w pow iecie brodnickim 2 o- 

soby sam otne i 9 rodzin — razem 52 osób, 

w pow . chełm ińskim 2 sam otne i 10 rodzin —  

razem  43 osób, Chojnice 1 sam otna i 6  rodzin  razem  

39 osób, pow . działdow ski l sam otna, 5 rodzin 

—  razem 25 osób, w  gniew skim 4  osoby sam otne  

i 4 rodziny —  razem 21 osób, w m ieście G ru­
dziądzu 2 osoby sam otne  i 21 rodzin— 125 osób, 
w pow . grudziądzkim 1 osoba sam otna i 7 rodzin  
—  razem 45 osób, w  pow . kartuskim 1 osoba sa­
m otna i 9 rodzin —  razem  60 osób, w pow . ko-

ścierskim 1 sam otna i 2 dw ie rodziny  razem 8  o  
sób, w lubaw skim 2 sam otne i 14 rodzin —  ra­
zem —  63 osób, w puckim  2 sam otne i 5 rodzin  
—  razem 36 osób, w sępoleńskim 2 samotne 
i 3 rodziny — razem 22 osoby, w starogardzkim  
4 samotne, i 12  rodzin—  razem  71 osób, w św iec­
kim l sam otna i 16 rodzin — razem 84 osoby, 
w tczew skim 9 rodzin — razem 44 osoby, 
w Toruniu m ieście 4 sam otne i 10 rodzin  
— razem 41 osób, w toruńskim 5 rodzin —  ra­
zem 30 osób, w tucholskim 3 sam otne i 4 ro­
dziny —  razem 22 osoby W wąbrzeskim 4 0- 

soby (samotne) i 2 rodziny — razem  14 osób, 
w w ejherow skim 2 sam otne i 8 rodzin —  razem  
45 osób.

Liczba ogólna optantów Polaków  przybyłych  
z N iem iec na Pom orze w roku 1925 w ynosi 393  
osoby, w tern  było  38  sam otnych i 162 rodziny. —

P ie rw s z a  P o ls k a  p ie lg rz y m k a  ra re d o w a  

d o  Z ie m i ś w ię te j.

Pod osobistem przew odnictw em Prym asa 
Polski w yruszy dnia 1 m arca roku przyszłego  
pierw sza polska pielgrzym ka narodowa do Zie­
m i św . Szczegółow y program ukaże się w m aju. 
Przewiduje on dziesięciodniow y pobyt w Palesty­
nie, celem dokładnego zw iedzenia m iejsc św ię­
tych. W  drodze do  Ziemi św . zw iedzi pielgrzym ­
ka Budapeszt, Belgrad, Sofję, K onstantynopol, 
A teny, Bajrut i D amaszek ; w drodze pow rotnej 
—  Egipt, M altę, Sycylję (K atanię) N eapol, Rzym  
(w św ięta  w ielkanocne), Florencję i W iedeń. K an- 
celarja Prym asa Polski w Poznaniu przyjm ow ać  
będzie zgłoszenia dopiero po podaniu szczegół© - 
w ego program u i w arunków .

U w ię z ie n i p rz e z  z ło d z ie ja

Aby opóźnić pośoig złodziej zamknął w re­
dakcji kilkanaście osób.

U kraść kom uś row er pozostawiony na ulicy  
to się zdarza. A le jednocześnie uw ięzić okra­
dzionego, a znim kilkanaście innych osób, to już 
szczyt w szystkiego. A taki w łaśnie w ypadek  
zaszedł onegdaj w W arszawie.

N iejaki M ichał Lech goniec jednej z agencji 
prasowych, przywiózł plike kom unikatów do re­
dakcji dziennika żydow skiego „D er M om ent” 
w W arszaw ie. Row er zostaw ił w sieni. Po chw i­
li gdy przy opuszczeniu lokalu nacisnął klamkę 
stwierdził że drzw i są zam knięte od zewnątrz. 
Zaalarmow any personel redakcji hurm em zabrał 
się do sforsow ania przeszkody, lecz w ysiłki były  
darem ne. Zdołano ustalić że ktoś założył na 
skobel potężną kłódkę. M inęło kilkanaście m inut 
nim adm inistrator zdołał porozum ieć sią z pra­
cow nikam i zecerni, m ieszczącej się na parterze 
W ezw any ślusarz przepiłow ał kłódkę i w ypuścił 
struchlałego gońca.

O czyw iście goniec row eru już nie zastał, 
gdyż złodziej rozm yślnie uw ięził kom plet redakcji 
by w ten sposób  opóźnić pościg. Podobno spraw ­
cą kradzieży był jakiś kilkunastoletni kaw aler.

Prof. Stanisław Barcew icz.

Krwawe morderstwo i samobójstwo
Porzucona żona zabija swe dziecko i sama pozbawia się życia.

W  dniu przedw czorajszym  m ieszkańcy dom u  
przy ul. 6 Sierpnia nr. 78 w Łodzi byli św iadka­
m i epilogu krw aw ej tragedii, jaka się rozegrała  w  
m ieszkaniu m ałżonków Jaw orowskich.

Podłożem okrutnej, a bezgranicznej zem sty  
kobiety i m atki były w łaśnie i spory m ałżonków  
Jaw orow skich. Przed kilkom a tygodniam i m ąż 
okrutnej m orderczyni i sam obójczyni, porzucił dom  
i zamieszkał oddzielnie. Pokrzyw dzona, aczko- 
chająca go żona nie m ogła przebolić porzucenia 
jej dom u przez m ęża. N adom iar przeżyw anej 
rozpaczy. Jaw orow ski, chcąc zgnębić i tak już 
upokorzoną kobietę i m atkę, postanowił odebrać 
jej dziecko, 3-letnią dziew czynkę, M arię. D ość 
było tyranii nielitościwego m ęża. M atka, dziecka 
oddać nie chciała. N a tern tle pow stał spór, za­
kończony bójką. N ic nie w skóraw szy Jaworow ­
ski opuścił dom sw ej żony, poniew aż w czasie 
zajścia Stefanja Jaw orow ska zagroziła m ężow i, że 
jeśli zam iaru odebrania dziecka nie zaniecha, za- 
bije siebie i pozbaw i życia 3-letnią córkę, Jawo­
row ski groził nadal.

Zaraz też po odejściu Jaw orow skiego, żona 
jego w obaw ie przed porw aniem dziecka, które  
zabaw iało się najspokojniej na podw órku, w ezwa­
w szy je do siebie, zamknęła się w m ieszkaniu.

Sąsiedzi w zburzeni sceną, pow rócili do sw ych  
dom ów . N astąpiła cisza. Sądzono, że Jaw orow ­

ska, uspokoiw szy  się, położyła się  z  dzieckiem  spać.
Po pew nym czasie Jaw orow ski w rócił, lecz 

zastał drzwi m ieszkania żony zam knięte. Ponie­
w aż na długie pukanie nikt się nie odzywał, w e­
zw ał sąsiadów z pom ocą których w yw ażył drzwi. 
W tej chw ili oczom obecnych przedstaw ił się o- 
braz, ścinający krew w żyłach.

N a łóżku leżały zw łoki żony Jaw orowskiego  
i córki. M atka snąć chcąc położyć kres cierpie­
nia i uratow ać córkę cd  podobnych przejść, posta­
now iła kres położyć tej spraw ie.

Nożem kuchennym  poderżnęła dziecku szyję, 
tak okropnie, że odcięła dziewczynce  główkę, 

poczem sama tymże nożem przecięła 

sobie gardło.

Sąsiedzi znaleźli nieszczęśliw e ofiary w po­
zycji leżącej. D ziecko spoczywając na piersiach  
m atki, obejm ow ało ją za szyję, m atka zaś trzy­
m ała dziew czynkę za usta snąć by w czasie m or­
derstw a nie krzyczała.

Pow iadom iony kom isariat policji w szczął do­
chodzenie. Zw łoki dziecka i m atki odw ieziono do  
prosektorium.

Jaworow skiego, jako pośredniego sprawcę tej 
tragedii aresztowano.

N iechaj fakt ten będzie groźnem m em ento 
dla m ężów i ojców tego pokroju co Jaw orowski

Jeden z  najgenialniejszych w spółczesnych  od­
tw órców kom pozycyj W ieniawskiego i Szopena  —  
w łaściciel oryginalnych  skrzypiec  fabrykacji słynne­
go MStradivariusa“ . Skrzypce te posiadają olbrzy­
m ią w artość —  jako unikat. Cena ich dochodzi 
do 100 tysięcy złotych. Skrzypce prof. Barcew i- 
cza —  jako trzy  ćw ierciow e —  m ają  w artość m niej­
szą' O fiarowyw ano m u za nie 50 tysięcy zł.

N iestety —  przed kilkunastu  dniami skradzio­
no szanow nem u profesorowi ten  cenny instrum ent 
—  i pom imo najgorliwszych poszukiw ań nie 
udało się ich odnaleźć. Jednakże  policja nie  traci 
nadziei, że prędzej czy później —  skrzypce ge­
nialnego Stradivariusa w rócą do sw ego prawego  
właściciela...
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P . Prezydent R zplitej udzielił exequatur p. 
O ttonow i D rzw itzow i, konsulow i honorow em u  

H olandji z siedzibą w G dańsku .
Prezydent R zplitej udzielił exequatur p. p- H e- 

dingerow i, konsulow i szw edzkiem u w  Poznaniu  
na obszar w ojew ództw : poznańskiego i pom or­
sk iego z w yjątk iem  starostw : puckiego , m orskie­
go, w ejherow skiego  kartusk iego  i kościerzyńskiego .

R ów nocześn ie p. Prezydent R zplitej udzielił 
exequatur p. B ehnke, konsulow i szw edzkiem u,  
na obszar starostw  puckiego , kartusk iego i kos-  
cierzyńskiego z siedzibą w G dańsku .

W iceprem jer p. B artel przyjął w czoraj m ini­
strów : robót publicznych , p. M oraczew skiego , 
spraw iedliw ości, p. M eysztow icza, ro ln ictw a N ie- 
zabytow skiego i reform ro lnych p. Staniew icza 
O statn i dw aj m inistrow ie udają się dzisiaj, zgo ­
dnie z zapow iedzią na pośw ięcenie zakładu ko- 
m entracji so li potasow ych w  K ałuszu .

<-
M inister przem ysłu i handlu w niósł na R a ­

dę m inistrów  pro jekt rozporządzenia Prezydenta 
R zplitej o organizacji Izb przem ysłow o-han ­

dlow ych.

* ...
D zisiejsze posiedzenie R ady m inistrów  odbę-  

się pod przew odnictw em  prezesa m inistrów , M ar­

szałka Piłsudskiego ,

G en. K azim ierz Sosnkow ski przyjęty był 
w czoraj na audjencji u Prezydenta R zplitej.

*
Poselstw o fin landskie kom unikuje w zw iąz ­

ku ze w zm iankam i o stan ie zdrow ia prezydenta  
R zeczypospolitej Fin landzkiej, jak ie pojaw iły się  
w  niek tórych pism ach , iż stan zdrow ia  prezyden ­
ta R elandera znacznie się popraw ił. G orączka  
spadła działan ie serca jest norm alne, a bóle  
ustąp iły , w edług opin ji lekarzy kryzys m inął.

* .
Przyw ódca kadetów  rosy jsk ich , M iliukow , prze­

byw ający  stale  na  em igracji w  Paryżu , baw i obecnie

Potworna kobieta 
przyczyną tragicznnej śmierci męża i syna omal nio rozszarpana 

przez tłum na cmentarzu.

N a cm entarzu żydow skim w W ilnie doszło  
do niezw ykle burzliw ych zajść podczas pogrzebu  
Seeliga K ow arsk iego . Podniecony tłum  chciał 
zam ordow ać m atkę zm arłego Surę K ow arską.

W  ghetto w ileńskiem nienaw idzono K ow ar*  
ską za je j okru tne  postępow anie  z  m ężem  i synem . 
N ie było dnia aby w m ieszkaniu K ow arsk ich  
obeszło sie bez skandalicznych kłó tn i i bójek .

M ąż i syn przeżyw ali dzięk i zlej kobiecie  
piek ło na ziem i i doprow adzeni w reszcie do roz­
paczy obaj popełn ili sam obójstw o. W tedy za- 
w rzało . T łum  postanow ił krw aw o  pom ścić śm ierć  
obu m ężczyzn . Iskrą na prochy był udział znie­
naw idzonej kobiety w  pogrzebie sw ych ofiar. 
K iedy bow iem  na cm entarzu  przy  pogrzebie sw e­
go syna ukazała się K ow arska, rozszalały tłum  
je j w spółw yznaw ców  rzucił się na nią. N a krzyk  
przerażonej kobiety  nadbieg ła policja i rozpędzi­
w szy tłum otoczyła ją silnym  kordonem .

N astępnie zapół żyw ą z przestrachu  przepro ­
w adzono w śród w rogich okrzyków  i gróźb do  
kancelarji cm entarnej. Po pogrzebie jednak tłum  
otoczył budynek kancelary jny , ośw iadczając, że

Komitet przyjęcia wycieczki amerykańskiej

Jak doniosły gazety —  w  dniu 1-go m aja 
przybyła do Polsk i w ycieczka kupców polskich  
ze Stanów Z jednoczonych i A m eryki Północnej 
G łów nym zadaniem i celem  w ycieczki jest w ie­
dzenie T argu Poznaćsk iego —  pozatem  jednak  
w ycieczka w zięła udział w obchodach 3-go m aja  
oraz zw iedziłacały  szereg m iast i fabryk polsk ich  

w R ydze, skąd w ystosow ał do w ładz polsk ich  
prośbę o udzielen ie m u w izy w jazdow ej do Pol­
sk i rzekom o celem  zapoznania się z życiem  em i­
gracji rosy jsk iej. Prośbę tę m inisterjum  odrzuci­
ło z tych pow odów , że p. M iliuków w ystępuje  
w ostatn ich la tach w rogo w obec Polsk i.

*

W ilno . D ziś nad W ilnem  szalała burza śn ie­

żna, połączona z w ichurą. T em peratura spadła  

do zera. B urza w yw róciła 2 w yniosłe topole na  

A ntokolu i zniszczyła przew ody elek tryczne i te ­

legraficzne. N a ulicach W ilna ukazali się prze­

chodnie w  fu trach .

W ilno . W edług w iadom ości z K ow na: rząd  

litew ski zam ierza budow ać flo tę w ojenną. N arazie  

m a być zakupiony w N iem czech jeden w iększy  
statek w ojenny typu krążow nika. Statek będzie  

nazw any im ieniem  prezydenta Sm etony .

*

W ydalen ie redaktora polsk iego z W olnego  

M iasta G dańska. W  poniedziałek otrzym ał odpo ­

w iedzialny redaktor „G azety G dańskiej —  E cha  

G dańskiego" p. K azim ierz Purw in od w ładz gdań ­

sk ich nakaz opuszczenia terenu W olnego M iasta  

G dańska jako uciążliw y obcokrajow iec (lastiger 

A uslander). N akaz w ydalen ia uzasadniają w ładze  

gdańskie tern , że p. Purw in dopuścił się zdrady  

stanu , której dopatru ją się w ładze gdańskie w  ar­

tykule, um ieszczonym przed kilku dniam i w „G a­

zecie G dańskiej". M im o, że term in przym usow e ­

go opuszczenia G dańska w yznaczony został na 23  

bm . opuścił p. Purw in podobno już w ub. czw ar­

tek G dańsk .

Paryż. W  całej prow incji C ham pagne szala ­

ła straszna w ichura, połączona z grzm otam i i gra ­

dem . B urza trw ała 2 godziny . Szkody m aterial­

ne są olbrzym ie. N ajprzedniejsze w innice zostały  

zniszczone. R uch pociągów doznał opóźnien ia.

*

„nie w ypuści w iedźm y żyw ej", dopóki nie pod ­
pisze aktu zabezpieczającego byt m aterjalny żo ­
nie zm arłego syna.

Postaw a w zburzonego tłum u staw ała się co ­
raz groźniejsza. K ilkutysięczny tłum przeraźli­
w ym  w rzaskiem  dom agał się  w ydania  K ow arsk iej.

C ała ta scena rozgryw ająca się już w  nocy  
w śród cm entarza m iała w  sobie coś niesam ow i­
tego . W obec niepokojącego w zburzenia tłum u  i 
napływ ających z m iasta codzień now ych grup  
sy tuacja staw ała się z każdą chw ilą  pow ażniejsza.

W śród tłum ów zaczęły się rozlegać głosy  
naw ołujące do zdem olow ania kancelarji.

Policja zaw ezw ała w ów czas posiłków  z ko  
m endy. N atychm iast przybył silny oddział, któ ­
ry odpędził tłum y od kancelarji.

K ow arską  w yprow adzono i ulokow ano  w  zam - 
kniętem  aucie, aby czem prędzej przew ieźć ją do  

m iasta.
G dy sam ochód ruszy ł, w zburzony tłum  rzu ­

cił się na policją i gradem  kam ieni zasypał  auto . 
K ow arska udała się potajem nie na dw orzec ko ­
le jow y i niezw łocznie pierw szym odchodzącym  
pociąg iem  opuściła W ilno .

C elem należytego przyjęcia naszych rodaków  
z A m eryki —  zorganizow any został kom itet w  
sk ład którego w chodzą przedstaw iciele Sejm u  
Senatu , D uchow ieństw a ^kupiectw a i t, d, Foto- 
grafja nin iejsza przedstaw ia jedno z posiedzeń  
tego kom itetu .

Wiadomości potoesne 
Wąbrzeźno, dnia 12 m aja 1927 r.

— Dla najbiedniej szych miasta Wąbrzeź­
na i gminy Niedźwiedź złożył p. M ieczkow ski 
50 zł. zebrane za  w stęp do M uzeum  w  N iedźw ie­

dziu .
— Nabożeństwo żałobne za dusze pole­

głych w walkach majowych. D ziś w piątek  
odpraw ił ks. prof. Ż ynda w  kościele parafjalnym  
żałobne nabożeństw o  za poleg łych w  w ypadkach  
m ajow ych. Z polecenia Pana M inistra Spraw  
W ew nętrznych odbyły się na obszarze R zeczy­
pospolitej żałobne nabożeństw a. N a nabożeństw ie  
obecni byli przedstaw iciele w ładz państw ow ych, 
kom unalnych , sądow ych i szkolnych . R ów nież  
reprezentow ane były tow arzystw a m iejscow e. 
Stow arzyszenie M łodzieży  Polsk iej i T ow arzystw o  
G im n. „Sokół" z sztandaram i.

— Zebranie Kółka Rolniczego. W niedzie­
lę ubieg łą odbyło się w  sali p. K lim ka zw ykłe 
zebran ie członków  tu tejszego K ółka R olniczego . 
O brady zagaił o godz. 4,30 p. prezes Pio trow ski 
przedstaw iając liczn ie zgrom adzonym gościom  
rasow ego koguta duńskiego , którego podarow ał 
kółku z tern , że zostan ie  on postaw iony na lo ter- 
ję . Z organizow ano  aukcję  am erykańską  —  w  któ*  
rej w zięli udział w szyscy  obecni —  tak , ze w  re­
zultacie —  K ółko osiągnęło dość pow ażną kw o ­
tę 82 zł. 50 gr.

Prócz aukcji —  om aw iano jeszcze cały sze-. 
reg spraw  dotyczących in teresów  K ołka, jak np. 
spraw a ubezpieczeń od gradu , która tak żyw o  
obchodzi cały ogół ro ln iczy . U chw alono  rów nież 
zakupić w agon so li bydlęcej i 7 w agonów  w ęgla  
—  oraz sprow adzić rasow ego stadnika, który od ­
tąd będzie w łasnością kółka.

N a zakończenie p. prezes Pio trow ski w ygło ­
sił nied ługi odczyt p.t. „O chrona  dróg", który  w y ­
w ołał dość ciekaw ą dyskusję, będącą dow odem  
żyw ego zain teresow ania  się obecnych tym  tem a ­
tem . Po w yczerpaniu całego porządku obrad  —  
zebranie zostało rozw iązane hasłem  „C ześć R ol­
nictw u..."

— Zjaid okręgowy Zwiąiku restauratorów 
W Chołmnio odbędzie się w  poniedziałek  16bm . 
Z e w zględu na w ażność spraw y  przybycie w szy ­
stk ich pp. restauratorów  oraz w łaścicieli w yszyn ­
ków  konieczny .

— Otwaroie restauracji „Mleczarnia" na ­
stąpi w niedzielę dn. 15 bm . Szan . naszym  czy ­
te ln ikom  zw racam y  uw agę na  ogłoszenie  p. B lasz­
ko  w skiego  w łaściciela  kaw iarn i „G rand  C afe" któ ­
ry w ydzierżaw ił od p. T w ardow skiego ogród ja­
ko i restaurację.

— Na ogłoszenie p. Antoniego Leskiego 
w łaściciela sk ładu w yrobów  m ięsnych zw racam y  
Szan . C zyteln ikom szczególną  uw agę. P . L eski 
poleca ty lko najlepsze w yroby, które są bezkon ­
kurencyjne.

— Urząd Stanu Cywilnego. Wypadki 
urodzeń: 1. T eodoraZ ofja K ołeczek ur. I. IV .. 
1927 r. 2. Frieda E lsa C urków ur. 3. IV . 1927 r 
3. W acław  E dw ard  L ew andow ski ur. 4. IV . 1927r. 
4. L eszek K ow alsk i ur. 8 IV . 1927 r. 5. H enryk , 
L udw ik W aw rzyniak (n ieślub ,)ur. 7. IV . 1927 r. 
6. M arjanna Sarafin (n ieślub .) ur. 13. IV . 1927 r. 
7. Irm gard , U rszula G ienau (n ieśl.) ur. 15. IV . 
1927 r. 8. R um in K asper ur. 16. IV . 1927 r* 9. 
T eresa. Jadw iga Ż uraw ska ur. 18. IV . 1927 r. 10. 
Ł ucja K aczyńska ur. 19. IV . 1927 r. 11. H alina, 
D aniela Suw ała ur. 18, IV . 1927  r. 12. Irena Fer- 
gińska ur. 17. IV . 1927 r. 13. T adeusz A ntoni 
K olasa ur. 22. IV . 1927 r. 14. H enryk M ieczysław  
Przybyło ur. 23. IV . 1927 r. 15. Jerzy Sipa ur. 24  
IV . 1927 r. 16. Stanisław E dm und K ołodziejsk i 
ur. 28. IV . 1927 r. 17. L eszek Józef L ew andow ski 
ur.27 . IV . 1927 r. 18. Jerzy E ugenjusz M uraw ski 
ur. 29. IV . 1927 r.

W ypadki ślubu: 1. Franciszek M orański  
kaw aler z panną M artą Pszczołkow ską zaw arli 
ślub cyw ilny dnia 7. IV . 1927 r.



Komisja rozpoczyna czynności poborowe 
codziennie o godzinie 8-mej rano.UTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

Dla tych poborowych, którzy z jakichkolwiek- 
bądź powodów nie m ogli stanąć przed Kom isją 
Poborową w W ąbrzeźnie, odbędzie się dodatko­
wy pobór w P. K. U. w  Toruniu w dniu 28  czer­

wca br. e
Osoby ubiegające się o odroczenie terminu 

odbycia służby w wojsku stałem  m ogą składać do  
Starostwa odnośne podania w terminie od 15. II. 
1927 do dnia poprzedzającego stawienie się pro­
szącego przed Kom isję Poborową.

Podania wniesione  po upływie term inu  pozo­
staną  bez  rozpatrzenia, o  ile niedotrzym anie  term inu  
nie zostanie usprawiedliw ione.

W arunki do odroczenia służby wojskowej o- 
głoszone są w „Orędowniku  Powiatowym " Nr. 16. 

poz. 5 z dnia 11 m aja 1926 r.

Treść powyższego polecam podać we wszy­
stkich gm inach powiatu wąbrzeskiego do publi­
cznej wiadom ości w sposób w  danej gm inie przy- 

jęty-
L. dz. III. 662 R.

STAROSTA.

2
V 
N 
M 
o 
oc

Dot podatku przemysłowo-obrotowego za 

rok 1926.

Obwieszczenie
2) Na zasadzie art. 78 ustawy o państwowym  
podatku przem ysłowym , nakazy płatnicze na  pań­
stwowy podatek przem ysłowy od obrotu za rok  
1926 zostały rozesłane dnia 15 kwietnia 1927 r.

Termin uiszczenia tego podatku upływa 
z dniem 15 maja br. po tym terminie liczone 
zostaną kary za zwłokę w wysokości 2 proc.

miesięcznie.
Od ustalonych sum obrotów i obliczonych  

kwot podatku m ogą być wnoszone odwołania w  
następujących  terminach  (art. 85 cytowanej ustawy) 

a) przez płatników o których m owa w art. 54  
ustęp drugi (przedsiębiorstwa sprawozdawcze:) 
i w art. 84 (dodatkowe wym iary dla wszyst- \ 
kich innych płatników:) w ciągu dni 14-tu  
licząc od dnia następnego po doręczeniu za­
wiadom ienia.

b) przez wszystkich innych płatników najpóź­
niej do dnia 15 m aja 1927 roku.
W niesienie odwołania nie wstrzymuje obo­

wiązku  uiszczenia podatku  w  przepisanym  terminie.
Odwołania wniesione po tym terminie pozo­

stawia się bez rozpatrzenia.
Prawo wniesienia odwołania nie przysługuje 

tym płatnikom , którzy w m yśl art. 52, 54, 55 nie 
złożyli zeznań o obrocie w terminie określonym  
względnie  zupełnie ich nie złożyli (kat. 1 i II handl. 
oraz I do V przem ysł.:)

Płatnicy którzy w terminie do 25jIV. 1927 r. 
nie otrzym ają nakazów płatniczych, m ogą zgła­
szać się do Urzędów Skarbowych w celu poin­
formowania się o wysokości obrotu i ustalonego  
podatku.

W ąbrzeźno, dnia 15 kwietnia 1927 r.
Urząd Skarbowy podatków i opłat skarbowych.

Powyższe podaję do wiadom ości.
L. dz. 12351111.

STAROSTA.
------------------------------------------------ —---------

Garbarnia „Zgoda“ w Wąbrzeźnie.

3) N iniejszem podaję do publicznej wiado­
m ości, że właściciele Adolf W -iss i Edm und M il­
ke obaj z W ąbrzeźna, zam ierzają uruchom ić w  
W ąbrzeźnie garbarnię przy ulicy Dolnej 8 w fa­
bryce p. Eitnera (parcela nr. 265|66 art. 15 tom  
25. karta 575).

Plany sytuacyjne i opis garbarni wyłożone 
są do publicznego wglądu w gm achu Starostwa 
(pokój 14-ty) przez przeciąg 14 dni i to począw ­
szy od dnia 12 m aja do dnia 26 m aja włącznie.

Przeciw uruchom ieniu rzeczonej garbarni m o­
gą zainteresowani wnosić w wyżej oznaczonym  
terminie odpowiednio um otywowane sprzeciwy  
do W ydziału Powiatowego.

Sprzeciwy wniesione po upływie 14 dniowe­
go czasokresu nie będą rozpatrywane.

L. dz. 917|27 IV .
STAROSTA.

Wywóz bydła hodowlanego z Województwa 
Pomorskiego do Województwa 

Warszawskiego.

4) Niniejszem podaję do wiadom ości publicz­
nej, że pan W ojewoda W arszawski reskryptem  
z dnia 8]IV . 1927 r. 1. dz. 844  W  64 zniósł zarzą­
dzenie ograniczenia r ichu bydłem hodowlanem  
z W ojewództwa Pom orskiego do W ojewództwa 
W arszawskiego. Obecnie przewóz tego bydła do  
W ojewództwa W arszawskiego odbywać się m oże 
bez żadnego ograniczenia, przy  zachowaniu ogól­
nych przepisów weterynaryjno-policyjnych, obo­
wiązujących przy załadowaniu bydła na kolejach  
Państwowych (ogł. w Orędowniku Powiatowym  
z dnia 22]I. r. b. Nr. 4, poz. 2).

L. dz. 695JR. II.
STAROSTA.

Przedłużenie czasu ochrony dla rogaczy 

na obszarze Województwa Pomorskiego.

Ogłoszenie.
5) Na m ocy § 40 ustawy łowieckiej z dnia 15 
lipca 1907 i § 117 ustawy o ogólnym zarządzie 
kraju z dnia 30  lipca 1883, przedłużam  czas ochron­
ny dla rogaczy  na obszarze W ojewództwa Pom or­
skiego włącznie lasów państwowych do dnia 2^ 
m aja 1927 r. włącznie, tak, że polowania na tę 
zwierzynę m ogą się rozpocząć dopiero dnia 30  

m aja 1927 r.
Toruń, dnia 22 kwietnia 1927 r.

W  Im ieniu W ojewódzkiego Sądu 
Administracyjnego  

Prezes:
(— ) Jan Stonawski.

Powyższe podaję do publicznej wiadomości.
L. dz. 726JR. II.

_________ STAROSTA.

Dot. stwierdzenia pryszczycy w majątku 

Marusze pow. grudziądzkiego.
6) Zawiadam iam , że wśród bydła m ajątku 
M arusza, powiat Grudziądz stwierdzono  urzędowo

pryszczycę.
Obwód izolacyjny tworzy obszar dworski

M arusza.
STAROSTA.

Dot. pryszczycy u bydła [rogatego 
w Linówku pow. Toruń,

7) Zawiadam iam , że wśród bydła rogatego  m a­
jątku Linówko powiatu grudziądzkiego  stwierdzo­

no urzędowo pryszczycę.
Obwód izolacyjny tworzy obszar dworski Li­

nówko.
STAROSTA.

Dot pryszczycy w Rogowie, powiat Toruń

8) Podaję do ogólnej wiadom ości, że według 
doniesienia Starostwa powiatu toruńskiego, wy­
gasła pryszczyca u bydła racicowego p. Fehlaue- 
era w Rogowie, powiat Toruń.

L. dz. 30I9JII.
STAROSTA.

Dot pryszczycy w majątku Lipnic* ki, powiat 

Toruń.
9) Podaję do ogólnej wiadom ości, że według  
doniesienia Starostwa powiatu toruńskiego, wy­
gasła pryszczyca u bydła racicowego p. Kentzera  
w Lipniczkach, powiat Toruń.

L. dz. 3160JII.
STAROSTA.

P. Radwan
Nowy W icem inister Reform Rolnych.

W związku z ostatniemi posunięciami rządu  
—  W icem inistrem Reform Rolnych w obecnym  
gabinecie M arsz. Piłsudskiego m ianowany został 
p. Radwan którego fotografję przedstawiamy 
powyżej.

Międzynarodowa Wystawa Sanitarno- 

H’gjeniczna w Warszawie

W Brukseli zebranie Stałego Komitetu 
Kongresu M edycyny  i Farm acji W ojskowej, na  któ- 
rem Polskę reprezentowali Przewodniczący IV . 
M iędzynarodowego Kongresu  M edycyny i Farm a­
cji W ojskowej w W arszawie Szef Departamentu  
VIII, Sanitarnego M . S. W ojsk. Płk. Dr. Rouppert 
oraz Generalny Sekretarz Ppłk. Dr. Zakliński. 
Na zebraniu tern uchwalone zostało przyjęcie w  
poczet stałych członków, Niem iec, Austrji, W ę­
gier, Portugalji, Turcji i Bułgarji. Przedstawiciele 
tych państw zatem również przybędą do W arsza­

wy.
W  związku z tem sfery przem ysłowe i han­

dlowe pom ienionych państw wezm ą także udział 
w M iędzynarodowej W ystawie Sanitarno-Higjeni- 
cznej, która otwarta zostanie w dn. 30 m aja r. b. 
na terenie Szkoły Podchorążych.

„Dowcip" dwóch psotników. 
Śmierć robotnika.

W  cementowni towarzystwa Solvay w Grodż- 
cu tuż przed  skończeniem  dniówki Rom an jaonw- 
ski i W ładysław Nowak postanowili zabawić się 
cudzym  kosztem. W  tym celu  przeprowadzili drut 
z wyłącznika, znajdującego się w  budce m ontera, 
gdzie przechowywano  narzędzia  —  oo klamki przy  
drzwiach owej narzędziam i, licząc na to, że gdy  
robotnicy po skończeniu  pracy  oddawać będą m on­
terowi narzędzia, to każdy z nich będzie m usiał 
przy otwieraniu drzwi do budki, dotknąć się klam ­
ki, a wówczas prąd elektryczny „kopnie" go i 
zwali z nóg, jak to już nieraz obserwowali przy  
urządzaniu podobnych psich figlów. Jakoż w  pa­
rę m inut później podszedł do drzwi jeden z ro  
botników. W  chwili, gdy chwycił za klam kę —  
odskoczył w tył i upadł na podłogę ku niebywa­
łej uciesze głupawych dowcipnisiów. Janowski 
uważał jednak, źe „za m ało kopie" i polał podło­
gę koło drzwi wodą, aby  prąd silniej działał wsku­
tek lepszego przewodnictwa.

Nie upłynął kwadrans a nadszedł robotnik  
Teodozjusz M okrski, trzymając w ręce m etalową 
lampę. Chwycił za klamkę i zdoławszy wykrzy- 
kąnć tylko: o rany boskie!" — padł m artwy.

W  dniu wczorajszym  obydwaj stanęli przed  
sądem , który ich skazał na 2 m iesiące więzieąia.

OJeiee i syn.
Król rum uński
Ferdynand.

Przed niedawnym czasem prasa europejska 
ogłosiła urbi et orbi, że —  król rum uński —  
Ferdynand jest um ierający. W  związku z tą hio- 
bową wieścią —  wezwany został do Rum unji 
były następca tronu — najstarszy syn królewski 
—  ks. Karol który przed paru laty wskutek nie­
fortunnego atosunku m iłosnego dobrowolnie 
zrzekł się tronu — jednakże obecnie, jak się 
zdaje — zam ierza wbrew tej decyzji —  zdobyć  
dla siebie koronę, która z prawa przypada jego  
własnem u synowi.

Tym czasem w sposób zgoła niespodziany  
— zdrowie króla nagle się polepszyło —  i dziś 
dzięki tajem niczym zastrzykom d-ra belgijskiego  
— Leroux niebezpieczeństwo śm ierci m inęło  
Tem  niemniej jednak intrygi dworskie — i pod­
stępna walka o tron trwają nadal —  przyczem  
jedną z ważniejszych ról gra w tem właśnie Ks. 
Karol. Bliższe szczegóły znajdą nasi czytelnicy 
w gazecie w najbliższych dniach.

Tym czasem  —  aby zapoznać wszystkich z 
tą sprawą podajem y fotografję głównych boha­
terów toczącej się bezkrwawej walki o tron: 
U góry podajem y fotografję Króla Ferdynanda  
—  u dołu jego syn* Ks. Karola.

Ks. Karol.
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W sprawie poboru rocznika 1906 oraz ochotników, 

urodzonych w latach 1907,1908 i 1909.

K olejność staw a ­

nia gm inLKJIHGFEDCBA

| I
lo

ść
 p

o
-|

 
p

is
o

w
y

c
h

j 
w

 g
m

in
ie

D ata  U rzędow a- 
nia'K om lsjl 

P oborow ej

O bw ieszczen ie
o powszechnym poborze oraz zaciągu 

ochotników.
I) I. N a podstaw ie art. 33  ustaw y o  pow szech­

nym  obow iązku służby w ojskow ej z unia 23 m a ­

ja 1924 (D z. U . R . P . N r. 61 poz. 609) o az za ­

rządzeń P ana M inistra Spraw W ojskow ych i P a ­

na M inistra W ew nętrznych zarządzam w  okresie  

od 1 m aja b . r. do 30 czerw ca b . jr. w łączn ie  

pow szechny pobór.

poborowych równika 1909 orai ochotników 
urodzonych w latach 1907 1908 1909.

W  m yśl pow yższegojzarządzen ia do przeglą ­

du staw ić się w inni-

a) w szyscy bez w yjątku poborow i rocz. pobor. 
1606, posiadający obyw atelstw o polsk ie, jak  

rów nież i ci których ^ przynależność państw ow a  

nie jest znaną, a którzy m ieszkają sta le na ob ­

szarze W ojew ództw a P om orsk iego i nie m ogą  

w ykazać się dokum entam i, stw ierdzającem i obcą  

przynależność państw ow ą.

D otyczy to poborow ych roczn ika poboro ­

w ego 1906 pow yżej w ym ien ionych kategoryj  

bez w zględu na ich dotychczasow y stosunek  

do siły zbrojnej P aństw a,

b) poborow i roczn ików poborow ych 1904  i 1905, 

którzy przy poprzednich przeglądach uznani 

zosta li za tym czasow o nieźdatnych do  służby  

czynnej w w ojsku sta łem  (kat. B ),

c) m ężczyźn i urodzeni w  la tach 1907, 1908, 1909, 

którzy w m yśl art. 62 ustaw y o pow szech­

nym obow iązku służby w ojskow ej, złożyli 

podania do w łaściw ej P K U . o przyjęcie ich  

do służby czynnej w  w ojsku sta łem  w cha ­

rakterze ochotn ików .

2. W szyscy stający do przeglądu obow iązani  

są staw ić się w  stan ie zupełn ie trzeźw ym , czy ­

sto ubran i i um yci (w ykąpani).

3. O  ścisłym  term in ie przeglądu , w yznaczo­

nym  dla  poszczczególnych  gm in , należy  dow iedzieć 

się w  w łaściw ym  urzędzie  gm innym  (m agistracie).

4. P oborow i, (ochotn icy), posiadający już ja ­

kiekolw iek w ojskow e dokum enty osob iste, w inni 

przyn ieść je ze sobą do przeglągu .

5. P oborow i, którzy zam ierzają starać się o  

jedną z ulg przew idzianych  w art. 53, 54, 55, 57  

ustaw y o pow szechnym obow iązku służby w oj­

skow ej, w inni w nieść podanie do K om isji P obo ­

row ej lub do w łaściw ej w ładzy adm inistracyjnej  

I in stancji przed dniem  poboru .

P oborow i, którzy korzysta li dotychczas z od»  

roczen ia służby w ojskow ej, a którzy  w obec upły ­

w u term inu tego  odroczen ia zam ierzają starać się  

o dalsze przyznanie odroczen ia , w inni w nieść po ­

danie do w łaściw ej w ładzy adm in istracyjnej 1. in ­

stancji w term in ie do dnia 20  czerw ca tego roku , 

w  którym  kończy się przyznanie im  odroczen ia .

P odania o ulgi, w niesione po term in ie prze ­

glądu , uw zględn ione będą ty lko w tych w ypad ­

kach , kiedy  popisow y  bądżto uzasadni, źe z przy­

czyn o  1 niego niezależnych nie m ógł uzyskać  

dokum entów , stw ierdzających tytu ł do ulgi, bądź  

też, że upraw nien ie do ulgi nastąp iło  dopiero po  

term in ie przeglądu .

6. P oborow i (ochotn icy), posiadający  na pod  

staw ie art. 45 ustaw y o pow szechnym  obow iązku  

służby w ojskow ej praw o do półtorarocznej służ ­

by czynnej w  w ojsku sta łem , w inni najpóźn iej  

do dnia w cielen ia do szeregów , przedłożyć w łaś­

ciw em u Starostw u pisem nie podania  o przyznanie  

tego praw a z dołączen iem następujących do ­

kum entów :

a) iviadeetva dojmlohl lab dvladee- 
twa kastowego ładnej ao sskól śred- 
nkb,

b) wyciąg i kaiag Indnofcl względnie 
metryko gradients.

W  celu uzyskan ia praw a do półtorarocznej  

służby w ojskow ej ubiegający pow inni się staw ić  

osob iście przed K om isją P oborow ą, o ile ubiega ­

nie się m a m iejsce w  czasie ogólnego poboru . 

O soby upraw nione do służby półtorarocznej tra­

cą to praw o, jeżeli nie w niosą podania o ulgę w  

term in ie pow yżej w skazanym .

7. N a decyzje i zarządzen ia  K om isyj P oboro­

w ych w  spraw ach ulg i odroczeń m ogą  in tereso ­

w ane osoby w nieść  zażalen ie w  m yśl art. 60  usta­

w y o pow szechnym  obow iązku służby  w ojskow ej 

przez w łaściw e Starostw o do W ojew ody P om or­

sk iego a to w  term in ie dw utygodniow ym  od da ­

ty doręczen ia .

D ecyzje i zarządzen ia W ojew ody są  ostatecz­

ne i zażalen iu nie podlegają. W  m yśl art. 60- 

uataw y o pow szechnym  obow iązku służby w oj­

skow ej w niesien ie zażalen ia nie odracza w ciele"  

nia do w ojska sta łego .

8. Poborowi (ochotnicy), zakwalifikowani 

przy przeglądzie do kat. A i uzaani zatem 

w myśl odnośnych artykułów ustawy o pow 

szechnym obowiązku służby wojskowej, za 

zdatnych do służby czynnej w wojsku stałem 

będą uważani do dnia wcielenia ich do infor- 

macyj wojskowych za osoby stanu urlepo 

wanych.

P ow ołan ie ich do w cielen ia  nastąp i w  sw oim  

czasie zapom ocą im iennych kart pow ołan ia .

9. Winni niezgłoszenia się do przeglądu 

w wyznaczonych terminach, ścigani będą 

przez cywilne władze administracyjne i ka­

rani w myśl art. 87 ustawy o powszechnym 

obowiązku służby wojskowej.

P oborow i, w inni niestaw ien ia s ię do w ciele  

nia , ścigan i będą przez w ładze w ojskow e jako  

dezerterzy  i po  dopraw adzen iu  karan i w  m yśl obo ­

w iązujących w ojskow ych ustaw karnych .

T oruń , dnia 15 kw ietn ia 1927 r.

W ojew oda: 

M łodzianow sk i.

P lan  urzędow ania  
komisji poborowej rocznika 1906 

wypowiecie wąbrzeskim

K olejność staw a ­

nia gm in Il
o
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D ata, urzędow a ­

nia K om isji 
P oborow ej

M iejsce urzę­

dow ania  K om i­

sji P oborow ej

W ąbrzeźno

Golub 
Kowalewo 
Bielsk  
Bielskie Budy  
Borówno 
Boże Pole 
Brudzawki

92

30
40

6

2

7

31 maja 1927

1 czerwca 27

W ąbrzeźno  
hotel „Dwór 
W ąbrzeski* 1

85

Buczek  
Czaple 
Chelmonie  
Chełmoniec 
Cymbark  
Czystochleb  
Dębowałąka 
Elgiszewo  
Frydrychowo gm. 
Galczewo 
Jarantowice 
Jaworze 
Kiełpiny 
Krążno  
Książki gm.

12
2
4

5
14

3

2
21

4
1
1

21

2  czerwca 27 a

90

Kujawa 
Kurkocin  
Lipieniec  
Lipnica Kolonja 
Lipnica 
Lisewo gm. 
Ludowiec 
Łabędź 
Lądy  
Łobdowo  
Łopatki
Łopatki niemieckie 
M ałe Pułkowo  
M ałe Radowiska 
M ichałki

12
6 
4
2
4
3
3

9
10

5
10

3

3 czerwca 27 w

71

M lewo
M okry Las 
M yśliwiec , 
Niedźwiedź 
Nowawieś Król. 
Nowy dwór 
Nowy M lewiec 
Orzechowo

19
4
7

13
22

4
1
8

> 4 czerwca 27

-
78

Orzechówko 
Osieczek  
Ostrowite 
Ostrowo 
Pieńki 
Piwnice 
Płużnica 
Pływaczewo 
rodź Golubski 
Rychnowo

9
8

11
7

12
6

13
4
6

7 czerwca  27

76

Ryńsk  
Sicienek  
Sierakowo  
Skępsk  
Sokoligóra

13
2
5

12
1

8 czerwca  27 H

M iejsce orzę-  
dcw anla ’ K om i­

sji P oborow ej

Srebrniki 
Stanisławki 
Szczerosługi 
Trzciano  
Uciąź 
W ęgorzyn  
W ielkie Pułkowo  
W . Radowiska 
W . Rychnowo 
Za— Radowiska 
Za-Zieleń

0
7

3
5
3
3
6

10

w W ąbrzeźnie
8 czerwca hotel „Dwór 

W ąbrzeski*

76 1

Zieleń  
Bortoszewice 
Buk  
Elzanowo  
Frydrychowo  
Gajewo 
Galczewko  
Gapa 
Gziki 
Hamer 
Józefat 
Kołat 
Książki maj. 
Leśno Drwęca 
Lisewo  
M ałe Radowiska 
M gowo 
M lewiec 
Nielub
Nid'etnielso. KiM tiitjm  
Nowawieś 
Powy M łyn  
Orłowo  
Owieczkowo 
Piątkowo

7
3

2
5
3
2
2
2
2

2
3
6
5
8
6
4

1

5
1

10

9czerwca 27 „

79

Pluskowesy 6
Pr. Łąka 
Przeszkoda 
Przydwóź 
Sitno 
Sosnówka 
Stary zieleń

2 
1
8 
1

2
10 czerwcaSzewa 

Szychowo  
W ałycz 
W ielkołąka  
W ronie 
Trzcianek  
Zaskocz
Zawada  __

1

4
15

1
3
3
2

49

9

P anom  B urm istrzom i Sołtysom oraz przeło­

żonym  obszarów  dw orsk ich  zw racam  uw agę  na  obo ­

w iązek term inow ego  (punktualnego) doprow adze ­

nia poborow ych do poboru , utrzym ania nadzoru  

nad ich czystością i trzeźw ością oraz porządku  

pom iędzy niem i.

N aczeln ik G m iny jest ponadto obow iązany 
do stw ierdzen ia tożsam ości osób  stających do  po ­

boru z jego gm iny oraz do udzielen ia^  K om isji 

żądanych przez nią  w yjaśn ień , dotyczących pobo ­

row ych obecnych i nieobecnych  (w yjaśn ień  o  nie­

staw ienn ictw ie poborow ych i t. p .) ~  pozatem  
naczelnik gm iny m a obow iązek  przyn ieść  ze sobą  

egzem plarz sp isu poborow ych .

K ładę nacisk na konieczność osob istego ja­

w ien ia się naczeln ika gm iny, a w  razie niem oż­

ności staw ien ia się w in ien byc delegow any za ­

stępca (I ław nik). N ieobecność nieuspraw ied li­

w iona, podlega karze w  drodze  adm in istracyjnej.

W  celu  przeprow adzen ia kontroli nad ścią łem  

w ykonaniem  pow yższego  zarządzen ia  polecam  P a ­

nom  N aczeln ikom  G m in  niezw łoczn ie  pow iadom ić  

każdego poborow ego o m iejscu , dniu i godzinie  

staw ien ia się do poboru . W  tym  celu  sporządzi 

każdy N aczeln ik G m iny stosow ny w ykaz w edle  

niżej podanego w zoru , do którego zap isze w szy ­

stk ich poborow ych  m ających stanąć  do  przeglądu . 

K ażdy poborow y stw ierdzi fakt pow iadom ien ia  

go w łasnoręcznym  podpisem  w  rubryce 6 w ykazu .

D o dnia 20 m aja r. b . należy  odnośny w ykaz  

podpisany przez  w szystkich  poborow ych nadesłać  

tu t. Starostw u. W  razie w yprow adzen ia się w 
m iędzyczasie  poborow ego  do  innej gm iny w zględ ­

nie pow iatu , sk ieruje odnośny so łtys do N aczel­

nika  gm iny, będącej now em  m iejscem  zam ieszkan ia  

poborow ego  stosow ne pism o  z w niosk iem  o apow ia  

dom ien iep  oborow ego  o  m iejscu  i term in ie staw iena  
się do  poboru  i © nadesłan ie dow odu pow iadom ię^  

nia . W  ten  sposób  dokonane  pow iadom ienie należy  

przesłać razem z ogólnym w ykazem  tu t. Staros­

tw u do dala 20 maja r. b.

W zór
G m ina albo obszar dw orsk i................... .........

L.

P-

Nazwisko . 
i im ię 

poborowego

Data 
i miejsce 

urodzenia

M iejsce 
stawienia 

•ię do  
poboru

Dzień 
i godzina 
stawienia 

się

W łasno­
ręczny  
podpis 
powoła­

nego  pob.



Poświęcenie sztandaru Stow. Mlodzleźj Żeńskiej.
Kowalewo WVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBAW  n ie d z ie lę d .  8 . b m . o d b y ła  

s ię w  K o w a le w ie w s p a n ia ła u ro c z y s to ść  p o ś w ię ­
c e n ia s z ta n d a ru  ta m te js z e g o  Ż e ń s k ie g o O d d z ia łu  

b to w . K a to lic k ie j M ło d z ie ż y P o lsk ie j. U ro c z y ­
s to ść ta —  d z ię k i ła s k a w e j p o m o c y  i p o p a rc iu  
m ie js c o w e g o o b y w a te ls tw a o ra z M a g is tra tu  
s ta ła c ię je d n a k ż e ta k  p o tę ż n ą m a n ife s ta c ją  ja ­
k ie j ju ż K o w a le w o  d a w n o  n ie  w id z ia ło . O lb rz y ­
m ie , n ie p rz e lic z o n e t łu m y m ło d z ie ż y  i s ta r sz y c h  
z a le g ły  —  n ie ty lk o k o ś c ió ł i c m e n ta rz  k o ś c ie ln y  
—  a le  n a w e t p e w n ą  c z ę ś ć s ą s ie d n ie j u lic y  i R y n ­
k u . W  le c iu tk im  p o w ie w ie w ia tru  t r z e p o ta ły  o l­
b rz y m ie , a m a ra n to w e c h o rą g w ie —  k tó re m i o b y ­
w a te le p rz y s tro i l i s w e d o m y  i b a lk o n y .. . J e d n e m  
s ło w e m  —  c a łe m ia s to p rz y b ra ło w y g lą d ś w ią ­
te c z n y  —  ja k b y  d o k u m e n tu ją c  w  te n  s p o s ó b  s w ó j  
ż y w y  u d z ia ł w  u ro c z y s to ś c i S to w a rz y s z e n ia  Ż e ń ­

s k ie g o .
P o ś w ię c e n ie s z ta n d a ru o d b y ło s ię je s z c z e  

p rz e d  u ro c z y s tą M s z ą ś - tą . C e re m o n ji te j d o k o ­
n a ł P a tro n  O d d z ia łu  Ż e ń s k ie g o  S to w . K a t. M ło d z .  
P o ls k . k s ią d z  S o b is z —  w y g ła s z a ją c  p rz y  te j o -  
k a z ji k ró tk ą —  le c z  n a d z w y c z a j p ię k n ą p rz e m o ­
w ę , p o d k re ś la ją c  z n a c z e n ie s z ta n d a ru  d la k a ż d e j  
o rg a n iz a c ji i w z y w a ją c c z ło n k in ie  S to w a rz y sz e n ia  
d o w y trw a ło ś c i w  c n o ta c h c e c h u ją c y c h d a w n e , 
p o ls k ie d z ie w c z ę ta  i k o b ie ty  —  iż b y  te n s z ta n ­
d a r p o ś w ię c o n y  p o z o s ta ł n a  z a w sz e  c z y s ty  i n ie ­

s k a la n y  ż a d n ą  p o d ło ś c ią a n i b ru d e m  1
P o  u ro c z y s te j M s z y  ś - te j , k tó rą  o d p ra w ił ró w ­

n ie ż k s . P a tro n S o b isz - -  o d b y ło  s ię w s p a n ia łe  
k a z a n ie  k tó re  o d p ra w ił k s . Ż y n d a , G e n e ra ln y  S e ­
k re ta rz  Z w ią z k u  S to w a rz y s z e ń . T re ś c ią  k a z a n ia  
b y ła  ta k  a k tu a ln a  w  d z is ie js z y c h  c z a s a c h  k w e s tja .  
o g ó ln e j d e m o ra liz a c ji i z a n ik u  w s z e lk ie j c n o ty i 
u c z c iw o ś c i, p rz e d  c z e m  n a le ż y  w s z e lk ie m i s i ła m i  
b ro n ić s z c z e g ó ln ie j m ło d s z e p o k o le n ie , z n a ­
tu ry  rz e c z y  n a js i ln ie j n a ra ż o n e n a  u p a d e k  i z g u ­
b ę . N a s tę p n ie —  n a w ią z u ją c d o  u ro c z y s to ś c i  
k s . g e n . S e k re ta rz  w y k a z a ł o b e c n y m , ja k  o lb rz y ­
m ie  z n a c z e n ie  d la s p o łe c z e ń s tw a  i d la K ra ju  m a ­
ją  o rg a n iz a c je M ło d z ie ż y  K a to lic k ie j, b ę d ą c e  n ie ­
ja k o  ta rc z ą  p rz e c iw k o d e m o ra liz a c ji i u p o d le n iu  
m ło d y c h  d u s z p o w o je n n e g o  p o k o le n ia P o ls k i — - 
o ra z  z a k o ń c z y ł s w e p rz e p ię k n e k a z a n ie s ło w a m i 
n a d z ie i , ż e m ło d z ie ż  ż e ń s k a  m . K o w a le w a  p o tra ­
f i w y s o k o d z ie rż y ć n a d c z o łe m  s z ta n d a r s w e j 

c n o ty  i w ie rn o śc i w o b e c  B o g a  i O jc z y z n y .

W y p a d k i ś m ie rc i: 1 . A d o lf H o ffm a n n  
la t 8 2  z m a r ł d n ia 1 . IV . 1 9 2 7  r . 2 . B ro n is ła w  S z y n - 
k ie w ic z  s ta ry  '/ d n i, z m a r ł d n . 3 . IV . 2 7 r . 3 . F e li­
c ja K a c z y ń s k a  la t 7 , z m a rła d n . 6 . IV . 2 7  r . 4 . 
T o m a sz  A n g e r la t 8 3 z m a rł d n . 9 . IV . 2 7 r . 5 . 
M a rg a re te  K w a s t, s ta ra  1 m ie s ią c 1 6 d n i z m a r ła  
H n . 1 2 . IV . 2 7 r . 6 . B ro n is ła w a K irs te in  z d . M a ­
k o w s k a  la t 4 1 z m a r ła 1 8 . IV . 2 7 r . 7 . K a ta rz y n a  
C z a jk o w s k a  z d . P ie tra s z e k  la t 2 6 , z m a rła  d n . 2 3  
IV . 2 7 r . 8 . M a łg o rz a ta  K a m iń s k a  z d . W e jro w s k a  

la t 2 9 , z m a r ła d n . 2 7 . IV . U r.

U rz ę d n ik  S ta n u C y w iln e g o .
— Dziś oitatu dzień „zimnych świętych0 

N a p rz e k ó r ro z p o c z y n a ją c e m u  n ie u rz ę d o w ą  z im ę  
a  p rz y je ż d ż a ją c e m u  z a z w y c z a j „ n a  b ia ły m  k o n iu *  
t r z e j „ z im n i jś w ię c i” P a n k ra c y  S e rw a c y  i B o n ifa ­
c y  z a m y k a ją c h ło d y w io s e n n e . O d  ś ro d y  m a m y  
ś n ie g , d e s z c z w ia try , s ło ń c e  n a p rz e m ia n  i ta k  
je d e n a ś c ie ra z y . N ie  m o ż n a  n a rz e k a ć  n a  u ro z ­

m a ic e n ie ,
M a m y n a d z ie ję  ź e n a s tą p i te ra z  p ra w d z iw e  

la to ta k  ź e  b ę d z ie te ra z  w s z y s tk o  d o b rz e  ro s ło  
i b ę d z ie m y  m im o  to  m ie ć  d o b re  ż n iw a .

— ZaprOBXeni> W m y ś l u c h -w a ły  
R a d y D z ie ln ic o w e j S o k o ls tw a P o m o rsk ie g o  
o d b ę d z ie s ię w  n ie d z ie lę d n ia  3 l ip c a 1 9 2 7 r .

Zlot Okręgewy Sokolstwa w Wąbrseźnle 
C e le m  u tw o rz e n ia K o m ite tu  z lo to w e g o , z a p ra s z a  
s ię n in ie js z e m  S z a n . O b y w a te ls tw o i D ru h ó w  n a  
z e b ra n ie , k tó re  s ię o d b ę d z ie w e w to re k  d n ia 1 7 . 
m a ja 1 9 2 7  r . o g o d z in ie 8  w ie c z o re m  w  h o te lu  

p o d  B ia ły m  O rłe m .
Z a  Z a rz ą d  T o  w . G im n . S o k ó ł  

Guzowski Czerwiński
S e k re ta rz  P re z e s

— Łabędź, p o w . W ą b rz e ź n o . (N a  m a rg in e s ie  
o ś w ia ty p o z a sz k o ln e j) . S ia d e m  in n y c h m ia s t i 
w io s e k  i n a s z c ic h y  z a k ą te k  o d  n ie d a w n e g o  c z a ­
s u  z a w rz a ł p ra c ą  in te sy w n ą , p ra c ą n a d p o d n ie ­
s ie n ie m  d u c h a i m o ra ln o ś c i n a k rz e w ie n ie m  o -  
ś w ia ty , m a ją c e j p o b u d z ić  u m y s ły m ło d z ie ż y  p o ­
z a s z k o ln e j d o  „ d o  w y ż s z y c h  ja rz e c z y .  “

D w ie p la c ó w k i te g o ro d z a ju p o b u d z il i d o  

ż y c ia ta m te js i n a u c z y c ie le (k ie r , s z k o ły  p . S a m p  
i n a u c z , p . J a s iń s k i) .

N a to  z e b ra n ie o rg a n iz a c y jn e p rz y b y li W ie ­
le b n y  K s ią d z P ro b o s z c z  Z a k ry ś i d e le g a t K a to ­
l ic k ie g o  Z w ią z k u  M ło d z ie ż y  P o ls k ie j p . S t. S ie ­
m ią tk o w s k i. Z e b ra n ie  z a g a ił m ie js c o w y n a u c z ,  
i k ie r , s z k o ły  p . S a m p c h rz e ś c ija ń s k ie m  p o z d ro ­
w ie n ie m  „ N ie c h  b ę d z ie  p o c h w a lo n y J e z u s C h ry ­
s tu s " . N a s tę p n ie o d ś p ie w a ło ta m te js z e k ó łk o  
ś p ie w a c k ie  p o d  k ie ro w n ic tw e m  n a u c z , p . J a s iń ­
s k ie g o  je d n ą z w ro tk ę „ K ró lo w e j A n ie ls k ie j" n a  
g ło s y . N a s tę p n ie o d c z y ta ł k ie r , s z k o ły  p . d a m p  
p o rz ą d e k  o b ra d  p o c z e m  p rz y s tą p io n o  d o  w y b o ru

C e re m o n ja  ta  t rw a ła  o k o ło  
P ie rw sz y g w ó ź d ź w b ił k s .

D a ls z y  c ią g  u ro c z y s to ś c i o d b y ł s ię  n a  R y n k u ^  

g d z ie z e s p e c ja ln ie w z n ie s io n e j t ry b u n y  p o w ita  
w s z y s tk ic h  o b e c n y c h  z a s tę p c a n ie o b e c n e g o  b u r  
m is trz a  p . P rz y b y s z e w s k i, p o  k tó ry m  p rz e m a w ia ­
l i k o le jn o  k s . Ż y n d a  i k s . p a tro n  S o b is z , w z y w a ­
ją c M ło d z ie ż  d o  w ie rn o śc i i w y trw a n ia p o d  o p ie -  
k u ń c z e m i s k rz y d ła m i s w y c h s z ta n d a ró w , k tó re  
o b y  d o  k o ń c a p o z o s ta ły  ta k  c z y s te i n ie sk a la n e ,  

ja k  o b e c n ie .

P o  p rz e m ó w ie n iu k s . d o b is z a  k s . Ż y n d a d a ł  
s y g n a ł d o w b ija n ia g w o ź d z i p a m ią tk o w y c h w  
d rz e w c e s z ta n d a ru .. . C e re m o n ja  ta  t rw a ła  o k o ło  
3 -c h k w a d ra n só w .  _ _
Z y n d ą , d ru g i —  p . P rz y b y sz e w s k i —  t r z e c i i  
c z w a r ty  —  o jc o w ie c h rz e s tn i s z ta n d a ru —  p ią ty  
—  im ie n ie m  re d a k c ji „ G ło s u  W ą b rz e s k ie g o " re d . 
K u b ic k i n a s tę p n ie  z a ś  k o le jn o  p rz y s tę p o w a li p rz e d ­
s ta w ic ie le i d e le g a c i to w a rz y s tw  i o rg a n iz a c y j , 
b io rą c y c h  u d z ia ł w  u ro c z y s to ś c i.

P o  w b ic iu  o s ta tn ie g o  g w o ź d z ia  —  o d b y ła  s ię  
d e f i la d a w s z y s tk ic h to w a rz y s tw p rz e d n o w o p o  
ś w ię c o n y m  s z ta n d a re m . U d z ia ł d e f i lu ją c y c h  b y ł  
ta k  o lb rz y m i, ź e  p o m im o k o lu m n c z w ó rk o w y c h  
—  d e f i la d a p o p ro s tu  o p a s a ła  d o k o ła c a ły  R y n e k  
—  c z y n ią c w ra ż e n ie w p ro s t im p o n u ją c e s w o im  
o g ro m e m  i w s p a n ia ło ś c ią .

P o p rz e d e f i lo w a n iu je s z c z e p rz e d k s . g e n .  
b e k re t . Z y n d ą , s to ją c y m  p o d  s z ta n d a re m  —  c a ły  
p o c h ó d u d a ł s ię d o  o g ro d u  p . Z ie lk e , g d z ie o d ­
b y ł s ię s k ro m n y  o b ia d  —  p o c z e m  o b e c n i ro z e sz li  

s ię p o  m ie ś c ie .

W o g ó le  —  c a ła  u ro c z y s to ść w y p a d ła  n a d s p o ­
d z ie w a n ie ś w ie tn ie . N a p ły w p u b lic z n o śc i b y ł  
ta k  o lb rz y m i, ź e n ie p o d o b n a  b y ło  p rz e c is n ą ć  s ię  
p rz e z R y n e k . W  p o c h o d z ie b ra ły  u d z ia ł w s z y s t­
k ie o rg a n iz a c je m ie js c o w e  z e  s z ta n d a ra m i o ra z  
c a ły  s z e re g  d e le g a c y !  s to w a rz y s z e ń  z a m ie js c o w y c h . 
Z  W ą b rz e ź n a p rz y b y ły d w a s i ln e o d d z ia ły  M ło ­
d z ie ż y K a to lic k ie j —  ż e ń s k i i m ę s k i. O d d z ia ł 
ż e ń sk i —  l ic z ą c y  p rz e s z ło  6 0  c z ło n k iń  — p ro w a ­
d z iła d rh . p re z e s k a O rz e c h o w s k a . P ró c z te g o  
p rz y b y ły d e le g a c je S to w a rz y s z e ń  M ło d z ie ż y  o b u  
p łc i —  z  T o ru n ia , z P a p o w a  T o r ., z P ru s k o łą k i,  
z R y c h n o w a W ie lk . o ra z je s z c z e z p a ru  in n y c h  
m ie js c o w o ś c i o k o lic z n y c h .

m a rs z a łk a z e b ra n ia , k tó ry m  je d n o g ło ś n ie z o s ta ł 
o g ra n y  W ie l. K s . P ra b o s z c z Z a k ry ś . T e n ż e  d z ię ­
k u ją c z e b ra n y m  z a  w y b ó r o d d a ł g ło s d e le g a to w i  
Z w ią z k u  p , S t. S ie m ią tk o w s k ie m u , k tó ry  w y g ło s i ł  
re fe ra t p t. „ C o  m i d a je S to w a rz y s z e n ie ."

P o  s k o ń c z o n y m  re fe ra c ie z a b ra ł g ło s . W ie l.  
K s . P ro b o s z c z  Z a k ry ś ,  d z ię k u ją c  d e le g a to w i Z w ią ­
z k u  z a w y g ło s z o n y  re fe ra t , n a w o łu ją c ta k  ro d z i­
c ó w  ja k  i m ło d z ie ż d o  p ra c y  s p o łe c z n e j d la B o ­

g a  i O jc z y z n y .
N a s tę p n ie  o b ja ś n ił d e le g a t Z w ią z k u  u s ta w ę  

z w ią z k o w ą , p o c z e m  n a s tą p iła p rz e rw a i z a p is y ­
w a n ie  s ię n a  c z ło n k ó w . P o  p rz e rw ie  p rz y s tą p io ­
n o  d o  w y b o ru  P ro te k to ra , P a tro n a tu i Z ą rz ą d u .  
P ro te k to re m  o b u  s to w a rz y s z e ń  z o s ta ł m ia n o w a n y  
p rz e z  Z w ią z e k  W ie l. K s . P ro b o s z c z Z a k ry ś .

P a tro n e m  S to w a rz y s z e n ia M ę s k ie g o m ia n o ­
w a n o  K s . w ik . M ó w iń s k ie g o z W ą b rz e ź n a , W i-  
c e p a tro n e m  k ie r . s z k . p . S a m p a . P a tro n e m  S to ­
w a rz y s z e n ia  Ż e ń s k ie g o  m ia n o w a n o  k s .  w ik . G d a ń -  
c a  z W ą b rz e ź n a . W ic e p a tro n k ą k ie r , s z k o ły  p .  
S a m p o w ą .

T e ra z p rz y s tą p io n o  d o  w y b o ru  z a rz ą d u S to ­
w a rz y s z e n ia  M ę sk ie g o , w  s k ła d  k tó re g o  w c h o d z ą : 
P re z e s p , n a u c z . J a s iń s k i , s e k re ta rz J a rz y c k i S ta ­
n is ła w , s k a rb n ik  S z c z u to w s k i  M a rja n ,  b ib ljo te k a rz  
W o lle n b e rg  F ra n c is z e k ,  g o s p o d a rz  M a rc in  S z y m o n .

W  s k ła d  z a rz ą d u  S to w a rz y s z e n ia Ż e ń s k ie g o  
w c h o d z ą : P re z e s k a K a c z m a rk ó w n a , s e k re ta rk a  
R z c z u to w s k a  H . s k a rb n ic z k a B re n tf ie ró w n a  K la ­
ra , b ib ljo te k a rk a  A n a s ta z ja  G a rc z y ń sk a ,  g o s p o d y ­

n i T e o d e sk a  H e le n a .
N a s tę p n ie  z a b ra ł g ło s W ie le b n y k s ią d z  P ro -  

b o s z  Z a k ry ś , p rz e m a w ia ją c  w  s e rd e c z n y c h i g o ­
rą c y c h s ło w a c h d o  z e b ra n y c h , p ro s z ą c s ta r sz e  
s p o łe c z e ń z tw o  o  w s p ó łp ra c ę  d la  d o b ra  m ło d z ie ż y  

i k o ś c io ła .
N a z a k o ń c z e n ię o d ś p ie w a ło ta m t, k ó łk o  

ś p ie w a c k ie  „ M y  c h c e m y  B o g a " , a  w s z y sc y  w s p ó l­
n ie „ W s z y s tk ie  n a s z e d z ie n n e s p ra w y ." P o z e ­
b ra n iu  o rg a n iz a c y jn e m  o d b y ło  s ię  z e b ra n ie  z a rz ą ­
d ó w  o b u  S to w a rz y s z e ń , n a  k tó re m  d e le g a t  Z w ią ­
z k u o b ja ś n ił k s ią ż k o w o ś ć i z a d a n ia k a ż d e g o  
c z ło n k a .

N o w o  z a ło ż o n y m  p la c ó w k o m  „ S z c z ę ś ć  B o ż e ."

O b e c n y .

— Lisewo pod Golubiem. (G o d n e n a ś la ­
d o w a n ia ) . P rz e d  k ilk u  d n ia m i —  ja k n a m  d o ­
n o s z ą —  o d b y ła s ię w  k o ś c ie le p a ra f ja ln y  w  G o -  
lu b iu  u ro c z y s to ść  p o łą c z e n ia d o z g o n n y m  w ę z łe m  
m a łż e ń sk im  c ó rk i p p . S ta c h o w s k ic h  z L ise w a  —  
p . H e le n y  z p a n e m  F e lik s e m  H o ło d y .

W  c z a s ie u c z ty w e se ln e j —  z  in ic ja ty w y  s o ł­
ty s a  g m . L is e w o  —  p . B a lc e ro w ic z a —  o b e c n i  
w  d o m u  ro d z ic ó w  p a n n y  m ło d e j —  g o ś c ie u rz ą ­
d z il i p o m ię d z y  s o b ą  s k ła d k ę n a  rz e c z T o w a rz y ­

s tw a C z y te lń L u d o w y c h —  p rz y c z e m  z e b ra n o  
s k ro m n ą  w p ra w d z ie  —  le c z  ja k  n a p o c z ą te k  —  
z u p e łn ie  d o s ta te c z n ą s u m ę  2 4  z ło ty c h .

N ie je s t to  rz e c z p ro s ta —  z b y t w ie le ! — -  
L e c z  g d y b y  z a ty m  p rz y k ła d e m  p o s z li ró w n ie ż  
i in n i m ie s z k a ń c y  P o m o rz a  —  i p o s ta ra l i s ię w y ­
k o rz y s ta ć  k a ż d ą u ro c z y s to ś ć p u b lic z n ą lu b ro ­
d z in n ą d la  w s p o m o ż e n ia te j ta k  p o ż y te c z n e j in ­
s ty tu c ji c h o ć b y  ty lk o  s k ro m n iu tk ą s u m ę p ie n ię ­
d z y  —  w ie le ż  to s e te k  i ty s ię c y m o ż n a b y u z y ­
s k a ć tą  d ro g ą  —  i ja k b a rd z o w ie le z y s k a ło b y  
s p o łe c z e ń s tw o , u m o ż liw ia ją c p ra c ę T . C . L . ta k  
o g ra n ic z o n ą  d o ty c h c z a s  z  p o w o d u b ra k u fu n d u ­
s z ó w  ? W a rto b y  n a d  te rn  p o m y ś le ć  i z a s ta n o w ić  
s ię  d o k ła d n ie .. . P rz y k ła d  z o s ta ł m i d a n y ! . . K to  

z a  n im  p ó jd z ie ?

— Radzyń (Ś w ię to  P o w s ta ń c o w i  W o ja k ó w .)  
W  n ie d z ie lę , d . 2 2  b m . o d b ę d z ie s ię  w  R a d z y n ie  
w s p a n ia ła u ro c z y s to ś ć —  p o ś w ię c e n ia s z ta n d a ru  
ta m te js z e g o  T o w a rz y s tw a  P o w s ta ń c ó w  i W o ja k ó w  
—  w  k tó re j w e d łu g d o ty c h c z a s o w y c h  d a n y c h  —  
w e ź m ie u d z ia ł c a łe s p o łe c z e ń s tw o m ie js c o w e  i  
o k o lic z n e , d o k u m e n tu ją c w  te n s p o s ó b s w o ją  
s y m p a tję  i z a u fa n ie d la te j —  n a w sk ró ś  id e o w e j 
i p a tr jo ty c z n e j o rg a n iz a c ji.

U ro c z y s to ś c i ro z p o c z n ą s ię o  g o d z . 9  i p ó ł  
w „ S trz e ln ic y * ra d z y ń s k ie j , s k ą d o  g o d z . 1 0 -e j  
n a s tą p i w y m a rs z  d o  k o ś c io ła  n a  n a b o ż e ń s tw o  p o  
k tó re m  o d b ę d z ie s ię s k ła d a n ie p rz y s ię g i o ra z  
w b ija n ie g w o ź d z i  p a m ią tk o w y c h  z a k o ń c z o n e  o g ó l­

n ą  d e f i la d ą  n a  ry n k u .
P o  o b ie d z ie  — n a s tą p i d a ls z y  c ią g  u ro c z y s to ­

ś c i —  a  m ia n o w ic ie —  w s p ó ln a z a b a w a  w  o g ro ­
d z ie „ S trz e ln ic y " , z n a d e r u ro z m a ic o n y m  p ro g ra ­
m e m , k tó ry  p rz e w id u je  s z e re g  n ie sp o d z ia n e k ,  ja k  
k o ło  s z c z ę ś c ia , s trz e la n ie  d o  c e lu  i t . p

W ie c z o re m  —  w re sz c ie o  g o d z . 2 0  i p ó ł o d ­
b ę d z ie  s ię  w ie lk a z a b a w a  ta n e c z n a , p o łą c z o n a  z  
p rz e d s ta w ie n ie m  a m a to rs k ie m . O d e g ra n a z o s ta ­
n ie z n a k o m ita  s z tu k a 3 a k to w a  p . t . „ P o ls k a ju ż  
w o ln a " —  o s n u ta n a  t le d z ie jó w  o s ta tn ic h  d z ie ­
s ię c iu  la t n a s z e g o  ż y c ia p o li ty c z n e g o .

Z a ró w n o  p o d c z a s p o c h o d ó w  i d e f i la d y  ja k  i 
p o d c z a s z a b a w y  i ta ń c ó w  —  p rz y g ry w a ć  b ę d z ie  
s p e c ja ln ie  z a a n g a ż o w a n a  o rk ie s tra  w o jsk o w a , k tó ­
re j k o n c e r t n ie m a ło z a p e w n e s ię p rz y c z y n i d o  
p o d n ie s ie n ia p o z io m u  i w a r to ś c i c a łe j u ro c z y s to ­
ś c i —  a  p rz e d e w s z y s tk ie m  z a c h ę c i s z e ro k ie s fe ry  
o b y w a te ls tw a  d o  g re m ja ln e a o  u d z ia łu  w  o b c h o d z ie .

— Toruń. B ie g  n a  p rz e ła j o  p u h a r „ S ło w a  
P o m o rs k ie g o " w T o ru n iu . 2 9  m a ja 1 9 2 7  r , o d ­
b ę d z ie  s ię w  T o ru n iu t r z e c i d o ro c z n y b ie g  n a  
p rz e ła j o  p u h a r „ S ło w a P o m o rsk ie g o " .

U d z ia ł w  b ie g u  m o g ą  b ra ć w s z y s c y  o b y w a ­
te le  R z e c z y p o s p o lite j P o ls k ie j , k tó rz y  u k o ń c z y li 

1 8 ro k  ż y c ia .
P rz e s trz e ń  b ie d u  w y n o s i o k o ło  4 5 0 0  m tr.
Z a w o d n ik  p rz e ry w a ją c y  ja k o  p ie rw sz y  ta ś m ę  

n u m e c ie , z d o b y w a p rz e c h o d n i p u h a r s re b rn y  
o f ia ro w a n y  p rz e z re d a k c ję „ S ło w a  P o m o rs k ie g o "  
o ra z  n a  w ła s n o ś ć  s y g n e t  p a m ią tk o w y . P u h a r s ta ­
je  s ię  w ła sn o ś c ią z a w o d n ik a  p o  t r z y k ro n e m  z d o ­
b y c iu  m e k o n ie c z n ie w  k o le jn y c h  b ie g a c h . N a ­
s tę p n y c h 1 0 -c iu o trz y m u ją m e d a le  p a m ią tk o w e .

Z g ło s z e n ia n a d s y ła ć  n a le ż y  d o  T o ru n ia  p o d  
a d re s e m : R e d a k c ja  „ S ło w a  P o m o rs k ie g o ” , u l. ś w . 
K a ta rz y n y  4 , a lb o  f irm a  „ S p o r t —  B ło c h ” , u l ś w . 

K a ta rz y n y  5 .
— Toruń. (P ro te s t  k u p c ó w ) . Z  g re m ja ln y m  

p ro te s te m  p rz e c iw k o  n ie sp ra w ie d liw e m u  w y m ia ro ­
w i p o d a tk u  m a ją tk o w e g o  w y s tą p iło  w  u b . w to re k  
k u p ie c tw o o s ia d łe n a te re n ie  o b w o d u  to ru ń s k ie j  
Iz b y  P rz e m .-H a n d l. N a p o s ie d z e n iu  o d b y te m  w  
d n iu  w y m ie n io n y m  w  s a l i  w s p o m n ia n e j  Iz b y  u c h w a ­
lo n o  t r e ś ć m e m o r ja łu , k tó ry  z a  p o ś re d n ic tw e m  Iz ­
b y  P rz e m .-H a n d l.  d o rę c z o n y  z o s ta n ie  M in . S k a rb u .

— Toruń. (C e n tra ln a  S p ó łk a R o ln ic z a ) . In ­
te n s y w n e s ta ra n ia  p o m o rs k ic h  z rz e s z e ń ro ln ic z y c h  
w  s p ra w ie z o rg a n iz o w a n ia o d d z ie ln y c h C e n tra l­
n y c h  S p ó łe k ro ln ic z y c h  w  T o ru n iu u w ie ń c z o n e  
z o s ta ły  w y n ik ie m  p o m y ś ln y m . Z  d n ie m  I -g o  ma­
ja  b r . u tw o rz o n y z o s ta ł o d d z ia ł ta k i w  T o ru n iu  
p rz y  u l. P ro s te j 2 0 . D o ty c h c z a s  is tn ia ł o d d z ia ł  
w s p o m n ia n e j k a s y , k tó re j c e n tra la z n a jd u je s ię  
w  W a rs z a w ie , w  P o z n a n iu  i w  k o m p e te n c ji te g o ż  
b y ło z a s i la n ie k re d y te m  c z ło n k ó w  te j in s ty tu c ji 
s p ó łd z ie lc z e j ró w n ie ż i n a  te re n ie  P o m o rz a .

— Toruń. (Z ja z d  s ta ro s tó w ) . D n ia 1 2 m a ­
ja  b r . w  s a l i P o m . U rz ę d u W o je w ó d z k ie g o  o d ­
b ę d z ie s ię o  g o d z in ie  9 -e j ra n o  p o c z ą w s z y  Z ja z d  
s ta ro s tó w P o m o rz a . P rz e d m io te m o b ra d b ę d ą  
s p ra w y o c h a ra k te rz e a d m in is tra c y jn y m  m y ś l p ro ­
g ra m u  u s ta lo n e g o  z e s tro n y  M in . S p ra w  W e w n .

—  0 S 0 W 0 p o w . S ta ro g a rd . (S tra sz n y  p o ż a r )
D n ia  2 7 -g o  b m . © g o d z in ie  1 5 -e j w y b u c h ł  n ie ­

s p o d z ie w a n ie p o ż a r w  d o m u W a la z a i G ru s z a  
S tą d w  k ró tk im  c z a s ie p rz e n ió s ł s ię o g ie ń  n a  
d o m  s ą s ia d a H o lz a , a  n a w e t o g a rn ą ł n a s tę p n y  
d o m  i s to d o łę  G a rb o s la , g d z ie d o p ie ro z d o ła n o  
o g ie ń z lo k a liz o w a ć  > T a k w ię c  w  s to s u n k o w o  
k ró tk im  c z a s ie p o ż a r p o c h ło n ą ł i z n is z c z y ł d o ­
s z c z ę tn ie t r z y  d o m y  i je d n ą  s to d o łę  —  p o z b a w ia ­
ją c m o m e n ta ln ie 5 ro d z in d a c h u n a d g ło w ą  
P rz e w a ż n ą  c z ę ś ć  rz e c z y  z m ie s z k a ń  z d o ła n o  u ra ­
to w a ć , w  p ło m ie n ia c h z g in ą ł ty lk o  p ie s , o  k tó ­
ry m  w  o g ó ln y m  p o p ło c h u  z a p o m n ia n o . P o ż a r w e ­
d łu g w s z e lk ie g o p ra w d o p o d o b ie ń s tw a s p o w o d o -



w ały isk ry w ydobyw ające się z kom ina (gospo ­
dyn i p iek ła ch leb ), od k tó rych zaję ła się strze ­
cha. —  S zczęście w ielk ie , że w tym czasie n ie  
by ło siln iejszego po łudn iow o-w schodn iego w ia­
tru , bo w  przeciw nym raz ie pastw ą rozpasanych  
żyw io łów  u leg łoby napew no dalszych  k ilkanaście  
dom ów .TSRQPONMLKJIHGFEDCBA

—  C h o ja io e . (A resztow an ie m ordercy ) P o ­
licja cho jn icka aresztow ała pośredn ika i w łaści­
cie la dom u A dam a W iśn iew sk iego z C hojn ic , 
k tó ry podejrzany jest o zam ordow an ie pew nego  
am erykan ina, k tó rem u pośredn iczy ł przy  kupn ie  
dom u. M orderstw a  dokonano w  m arcu pom iędzy  
B rodn icą a L idzbark iem .

—  C h o js io e  (Z m iażdżony siew nik iem ). N a  
szosie gdańsk ie j pod  C hojn icam i zdarzy ł się m ro ­
żący krew w ży łach w ypadek . O to gospodarz  
n ie jak i S chw eizer w racał do dom u z siew nik iem  
zaprzężonym  w parę kon i; w  drodze kon ie rap ­
tem  sp łoszy ły się, sk ręciły gw ałtow nie w  bok , 
w padając na drzew a. N ie spodziew ający się n i­
czego S chw eizer spad ł z siew nika , dosta ł się  pod  
m aszynę, k tó ra sw ym  ciężarem  tak go przygnio ­
tła , ze w yzionął ducha  na m iejscu ; syn jego na ­
tom iast, k tó ry jechał razem  z o jcem , doznał ty l­
ko lekk ich obrażeń . Jeden z  kon i nadział się  fo r­
m alnie na dyszel, a m aszyna, zw łaszcza przedn ia  
je j część u leg ła całkow item u zdruzgo tan iu . N a  
m iejsce w ypadku przyby ł natychm iast lekarz z  
C hojn ic ; w szelk ie jego zab ieg i, oko ło S chw eizera 
o jca n ie dały w yniku , syna natychm iast po do-  
rażnem  opatrzen iu odstaw iono do m ieszkan ia .

-  P . P . B 0 Ł M 1 C T  U b e z p le c n jc e s w e  
z ie m io p ło d y o d  g r a d n . „V E S T A  ‘ T ow arzystw o  
W zajem nych  U bezp ieczeń od  O gnia i G radob ic ia  

w  P oznan iu .

N ajw iększe po lsk ie T ow arzystw o w D zia ­
le gradow ym ubezp iecza P . P . R oln ików od  
gradobic ia w edług ta ry f najtańszych . N ajw ięk ­
sza ilo ść ubezp ieczonych , d la tego najlepsze  
w yrów nan ie ryzyka. W  roku 1926 liczba człon ­
ków w ynosiła oko ło 26 ,000 sum a ubezp ieczeń  
196 ,000 ,000  —  zło tych , a zebrana  prem ja 2 ,500 ,000  
—  zło tych . F undusz rezerw ow y w ynosi w  dzia ­
le gradow ym  oko ło 800 ,000 —  zł.

„V E S T A * posiada trzy system y . 1) S ys ­
tem o sta łe j prem ji 2) ze zw ro tem po łow y  
prem ji 3) „V E ST A “ jako jedyne T ow arzystw o  
w  P olsce m a system repartycy jny (z dop ła tą .)  
S ystem  ten  jest najspraw ied liw szym  i najdogod ­
n ie jszym d la P . P . R oln ików , gdyż uw zg lędn ia  

•finansow e po łożen ie ro ln ic tw a na przednów ku . 
K onkurency jne T ow arzystw a tego system u n ie  
posiadają , zatem  go zw alczają . W iększość R a ­
dy N adzorczej „V E & T Y * to  R oln icy , k tó rzy dba ­
ją o in teresy ro ln ic tw a. Z „V E ST Ą “ zaw arły  
specja lne kon trak ty P om orsk ie T ow arzystw o  
R oln icze , W ielkopolsk ie T ow arzystw o R oln i­
cze , Z achodn iopo lsk ie T ow arzystw o R oln icze  
oraz W eich =elbund , na podstaw ie k tó rych  
C złonkow ie o trzym ują specja lne rabaty .

U b e z p ie c z e n ia  p r z y jr r u je O d d z ia ł P o m o r s b i 

w  G r u d z ią d z u  P I . 2 3  S ty c z n ia  u r . 1 0 .

B n e h  T o w a n y s ta r .

—  W Ą B R Z E Ź N O . B a c z n o ś ć  c z ło n k o w ie  S to w . K a t . M ło -  
d iio ż y  M ę sk ie j . W  n iedzie lę dn . 15-go m aja br. odbędzie  

 

się p lenarne zebran ie  w  starej sa lce ko ło  kościo ła o god  

1 ,30 po po łudniu .
O  jaknajliczn ie jszy  udzia ł prosi

„G otów *  Z arząd.

—  W Ą B R Z E Ź N O B a c z n o ś ć  c iło n k o w ie  S to w . K a t . M ło ­
d z ie ż y  M ę sk ie j . D ziś w p ią tek dn . 13-go m aja odbędą  
się ćw iczen ia przysposob ien ia  w ojskow ego w  stare j sa lce  

ko ło kościo ła o g o d z . 8 -e j w ie c z o r e m
O  liczne i punk tualne przybycie prosi 

„G otów *  Z arząd .

—  W Ą B R Z E Ź N O . B r a c tw o S tr z e le c k ie . W  n iedzie lę  
dn ia 15 bm . od godziny 3-ej począw szy strze lan ie O  od ­
znakę B iałego O rła i w artościow e prem ję .

O  liczny udzia ł prosi
Z A R Z Ą D .

-  W Ą B R Z E Ź N O . S to w a r z y s z e n ie M ło d z ie ż y Ż e ń sk ie j .  
W  n iedzielę dn . 15 bm . o godz. 1 ,30 odbędzie  się  p lenar ­
ne zebran ie w w ikarjów ce. 0 ‘przybycie w szystkich dru ­

hen prosi
Z A R Z Ą D . 

K o to w a n ia  g ie łd y  p ło d ó w  r o ln . w  P o z n a n iu

P oznań , dn ia 11 . 5 . 1925r.

Ż yt© • . . .

P szen ica .......................................
Jęczm ień zw
Jęczm ień brow arow y

O w ies ..............................................
M ąka ży tn ia 70%  z w ork . stan . 
M ąka ży tn ia 65%  z w ork , stan ,
M ąka pszenna 65%  z w ork . .
O tręby ży tn ie ............................
O tręby pszenne
G roch v ic to rja
S eradela .......................................
P eluszka
W yka la tow a

50 ,50 — 51 ,50  
56 .75-59 ,75  
42  00  — 44 ,00  
42 .00-44,00  
43 ,50-44 ,50

— 74 ,45

-73 ,00
83 .00-86 ,00  
86 ,50-37 ,50

-34 ,25

31 ,00-33 ,00
82 ,00-34 ,00

D ruk iem  i nak ładem ..G łosu W ąbrzesk iego" W ąbrzeźno
R edak to r odpow iedzia lny  A lfons S zczuka W ąbrzeźno  

T ylko d la sm akoszów  ! T ylko d la znaw ców !

P ierw szorzędne gatunk i W  Ę D  L  IN  i w yrobów  m ię ­

snych , przyrządzonych w edług najnow szych w ym agań hy-  

g jeny —  po leca n iedaw no o tw arty

tt iiriii lisii

Przetarg przymusong
D n ia  1 6  m a ja  b r . o godz. 10-te j p . 

po ł. sp rzedaw ać będę  najw ięcej dającem u  
za natychm iastow ą zap ła tę go tów ką u p . 
F r . B a r a n a  w  U ciążu

3  b u h a je  

G ló w c z e w s k i, toiBornik sjiiiy 
W ą b r ie ź u o .

D o pran ia b ie lizny  
po lecen ia godnym  jest preparat  m ; 

d iany „SA P O N “ ze znak iem  ochron  
4  ym  koszu lką , środek  pod  gw arancją  

n ieszkod liw y , od  20 la t ch lubn ie  zna­
ny , a te raz jeszcze  znaczn ie u lepszo  

pszony . K to  raz sp róbu je  już go  n ie  
porzuci. W szędzie do nabycia. P rzy  

■Z akup ie zw ażać na znak ochronny  
■ koszu lka**

C hem . F abryka  „E R G A ST A 1 * 
C . N agórsk i S tarogard  —  P om orze .

A n to n ie g o  L e s k ie g o
R ynek 10  W Ą B R Z E Ź N O  R ynek 10

W zorując się na w yrobach najlepszych firm  rzeźn ic-  

k ich i m asarsk ich w  k tó rych przez szereg la t prak tykow a ­

łem , m ogę obecn ie z całą pew nością zaręczyć, że  jestem  w  

stan ie zadow oln ić naw et najw ybredn ie jsze  w ym agan ia  S zan . 

K lien te li.

W yroby m oje są bezkonkurency jne co do sm aku  i ja ­

kości i pod gw arancją coddzienn ie św ieże .

^^^Imiiuiiiii miiiiiiiii iiiiiiiiiiii iiiiiiniiiiiiiiiiiiiiii  iiiiiuiiui iiiiiiiiiiłi iiiiiiiiiin iiiiiiiiiiHiiiiuiiim^^l

N in in ie j s z e m  m a m  z a s z c z y t z a w ia d o m ić i  

= S z a n . O b y w a te ls tw o m ia s ta W ą b r z e ź n a , ż e |

| z d n ie m  1 5 m a ja  b r . O B E J M U J Ę

| Ogród i Restaurację
| w mleczarni p. Twardowskiego.

S ta r a n ie m  m o im  b ę d z ie S z a n . g o ś c i w e  

| w s z e lk ic h  w y m a g a n ia c h  z a d o w o lić .

I Otarcie ogrodu połączone z tacerhi
o d b ę d z ie s ię w  n ie d z ie lę p o  p o łu d n iu .

=  Z  p o w a ż a n ie m

B r o n is la v  B la s z k o w s k i
w laśc K aw iarni i R estau racji 

|  „G rand C afe “

Przetarg przymusowy
D n ia  1 7  m a ja  b r o  g o d z . 1 0  p . p o ł. 

sp rzedaw ać będę najw ięcej dającem u za  
natychm iastow ą zap ła tę go tów ką w  po ­
dw órzu V orschuss-V erein w  W ąbrzeźn ie  
przy u l. H allera

k o n ia ,  b r y o z k ę , w ó x , 5  n o ­

w y c h  w ir ó w e k , 6  m a s z y n  

d o  s z y c ia , 3  r o w e r y m ę ­

s k ie , 1 r o w e r d a m sk i, u -  

r z ą d z e n ie s k ła d o w e , 1  p o ­

k ó j m ę sk i, 2 c tr . k a k a o , 

1 c tr . to r e b e k , 1 5 0 b u t . 

w in a , 1 0 0 b u t k o n ia k u .

G tó ^ e se w s k i. K om orn ik sądow y. W ąbrzeźno .

Przetarg przgousoBg
D n ia  1 6  m a ja  1 9 2 7  r . o godz. 10-ej 

przed po ł. sp rzedaw ać będę  najw ięcej  da ­
jącem u za natychm iastow ą zap ła tę  go tów ­
ką w  m ajątku P r z y d w o r z u

I . 2  p o k o je m ę s k ie , 1  p o k ó j  

d a m s k i, 1 s a lo n

II. O  godz. 4-te j po po ł. w  m ojem  
b iu rze

fortepian (sk rzyd ło )
 K om orn iK  sądow y, W neźno.

P olecam  sta le:
C y tr y n y ,P o m a r a ń c z e b ia łe  i krw iste  
C z e k o la d y , C u k ie r k i,  B o m b o n ie r y  
M ig d a lk i w czeko ladzie w najw y ­

born ie jszych gatunkach  
B is z k o p ty luźne i w  paczkach  

K e k s y  w  różnych gatunkach  
K o n f itu r y , K o m p o ty  m ie s z a n e

T r u s k a w k i, Ś liw k i, W iś n ie ,  
R e n k lo d y , B r z o sk w in ie , M ir o b e le ,  
A g r e s t , G r u s z k i, P o r z e c z k i i t . d . 

K o n s e r w y  ja r z y n o w e .

W ó d k i w e w ielk im  w yborze

S p e c ja ln e w in a d la c h o r y c h

F r . S z y m a ń s k i
T el. 5  R ynek T el. 5

Osiedliłem
się jako lekarz prak tyczny  
w  K o W iilew ie, pow . W ąbrzeźno  

w  daw n, m ieszk . D r. O śm iałow sk iego  
te lefon 88 .

P r a k ty k ę r o z p o c iy n a m  z d n ie m  1 4 . V . b r .

D r. m ed. O w czarczak
by ły 1 asysten t lecznicy  m iejsk ie j 

w  T orun iu

Reparacyjny
w a r s z ta t s a m o c h o d ó w

K U R S Y  
k ie r o w c ó w  s a m o c h o d ó w ,  

( s z k o ła  s z o fe r ó w )
L . J a s iń s k i, W ąbrzeźno

W olności 42 . T elefon 117 .

Jaja 
m a s ło i d r ó b  

k u p u je s ta le  

po  
najw yższych  

cenach dziennych

Dom Etstorloog 
E . G o e tz , W ąbp^eźąo  

K olejow a  63
T elefon 174

#

#

#

#
#

A . Ł a m  p a r s k i
M istr z  d e k a r s k i

z a r o . w  W ą b r z e ź n ie n l. G r u d z ią d z k a  n r . 6 .

w ykonu je w szelk ie prace w za ­
kres dekarstw a (k rycia dachów ) 

w chodzące .

T o w a r w ła sn y !

W ielk i w ybór papy , sm oły , lepn ik  

W arunk i bardzo przystępne  

P raca gw aran tow ana!

■ Czuta jc’e „Slot Uląbrzeski*

#  
#  
#

#

#
#
#

Kredyt dla Rolnikowi 
o tw iera S p ó łd z ie ln ia P a r c e la c jjn o -O s a d n T  
c z a  W  W ą b r z e ź n ie , przy jm uje udzia ły no ­
w ych członków i w kładk i oszczędności 
na dogodnych w arunkach , tudzież w pła ­
ty na ziem ię z parcelacji. R oln icy ! zap i­
su jcie się m asow o na członków , sk ładaj­
cie każdy drobny grosz do S pó łdzie ln i, 
a stw orzycie po tężną, na w łasnych siłach  
opartą in sty tucję k tó ra W am  w  po trzeb ie  
przy jdzie z pom ocą. W kłady przy jm uje  
skarbn ik p . T om aszew sk i W ąbrzeźno u li­
ca W olności 59 . • -
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